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XVII]. 2. 342. PROBOSZCZA 
PANIEN NORBERTANEK PŁOCKICH 
Na Memorya? Obywatcjów Miasta Bo- 


dzanowa , Dóbr dziedzicznych Klasztoru 
Płockiego, iakoby z okoliczności niczno- 


śnych ucisków , i pogardy Praw , 
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Go» każda skarga, Zażalenie, czyli Memory- 
al, bez wysłuchania i odpowiedzi strony cskar- 

£oney , znaydował wiarę w rostrrpnym i cświeconym 

umyśle; każdy Dziedzic, i Possessor w Polszcze, 

owszem kazdy Mieszkaniec ziemi przeszedlty do po- 
tomno- 


A 


tomn: éci okryty sicm^toym tytułem Tyrana , i gwat- 
ciciela praw Boskich i ludzkich. Bo nic ł:twieyszego 
ia ku Wy ne jeść w gminie czławieka na podpis p. twarzy, 


i naiąć zł śliwego potwarce , aby ią kształtnie ubar- 
wit, rozdrukowuł , i w Publiczności rozrzucił. 


W takim właśnie smutnym zdarzeniu stawię się 
w cczach twiich c$wi cona Publiczności , Starzec Sie- 
یا وت‎ s»mym wiekiem, i schyłkiem ży- 
cia od gwal towności dałeki, wiadomy z postępków mo- 
ich w kilku Puwiatsch Obywatel, szczerniony, i spo- 
twarz ny w Memoryale imieniem Mieszczan B dza» 
nowskich wydrukowanym, który się wielu Oscbom 
przypadkiem, lub umyślą'e w ręce narzucony mógł 
dostać. - 


Gdybym zwyczaynym sposobem do przyzwoitego 
Sądu po volany przychodził, nie potrz ebowalbym przez 
druki odpowiedzi: pezy wiódiby uw za sobą świadzów 
i dowody Autentyczne moicy niewinności, znal” złbym 
na potwerców sprawiedliwość, 1 sławy m-iey przez 
wyrok Sądowy nadgrodzenie. Ale zdradziecko i pod- 
stępnie, iako bez bronny, i nieprzytomny w tey 
tu Stolicy, nayz!ośliyszym Pismem w publiczności 
zniesławiony , nie w żadnych dowiedzionych zarzu- 
tach, lecz w ogó:nym opisie człowieka bez ludzke- 
ści, Ryligii , i Charakteru wystawiony, winienem 
z prawa matury obrong sławy moicy , równie iak ات‎ 
cia, a ktokolwiek rozrzuconą na mnie potwatz ہد‎ 
tob, lub słyszał, ieźli ma czuły, i szlachetny cha- 
Takter duszy, ieźli się rządzi głosem przyrodzenią 
== to tobie miłego, drugiemu uczyń; winien konie- 

znie s tę Odoow iedź przeczytać " aby i cierpi; cego na 
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sławie bliźniego poratował, i dia siebie w podobnym 
orzypadku znaleść pociechę. Nie iestem tu obrońcą 
prawy mciey, bo ani tey wprowadzoney do żadne- 
ro Sadu nie widzę , ani cskarżycielów dowodzących 
ni iskiego przestępstwa nie znnyduic. "Skarga ogól- 
nona mnie zaniesiona | przez  Mieszczan  Bodzanoe 
vskich do całego Narodu, .obowięzuie mię do uspra- 
w cdliwiesia się każdemu Polakowi, Biorę więc ca- 
y. Naród za „Stdziego, |, af każdego człowieka za 
wspólnika mey sprawy; bo krzywda zelżywa na sła- 
wie mnie dziś uczyriona, mcże bydź iutro wyrzą- 
dzons każdemu. | Wicc tu publiczny interess wpro- 
wadzam, i tak się tłomaczę. 


Miasteczko teraźnieysze Bcdzanów w Ziemi Wy. 
szogrodzkicy: leżące, od pięciuset lat nie zaprzęczo- 
ne dziedzictwo Klasziuru | Panien — Norbertanex Pło- 
clich, było w początkach Wsią osiadłą, przez hok 
ników pewne robocizny, i powinności z posiadania 
gruntów oubywaiących. W szzodhu wieku czternaste 
go Proboszcz Stanisław z całym zgromadzeniem Pa- 
nien Norbertanek Picckich zaniósł prvZbc do Xięcią 
Mszowiecziego na Płocku panniącego Bolesław: , aby 
dla dobrą i wygody całey tamtsy ckclicy Targowego 
Miasta w bliskości nie maiacey, wladza swą udziel- 
ną Xiążęcą, wspomuioną Wieś Dziedz czną Klaszto. 
tu, na Miasto wyniósł , i stosownym do tego Przy- 
wiłeiem obdarzył. Uczynił to Xiąże Bolesław w Ro- 
ku 1351. i ze Wsi Bodzanowa Miasteczko Prawem. 
Cheimiáskim założyć pozwolii; | W.tych czterech isto- 
tnych Warunkach, i opisach. 1mo, Wszysthie srun- 
ta, granice, użytki, i ustanowione z Miasta Targon 
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we na Fundusz Klasztoru wiecznemi czasy zabeśpie- 
czył. 2do, Nowo utworzonych Mieszczan, od $3- 
dów Woi ewcdz ińskich, Grodowych, Ziemiańskich, 
iako też od ciężarów Xiążęcych w owym wieku 
znaiomych: poradlneg o przewozowego  potworowe- 
go, &c. uwolnił. tio, Sąd Im własny przed Wóy- 
tem, a w większych i ważnieyszych sprawach przed 
Proboszczem Klasztoru z ostatnią Appellacyą nazna- 
czył. 4f0. W przypadku publicznego podatku na ca- 
łą Ziemię do rówrey z innemi składki tychże Mie- 
szczan cbowiązał, Potwierdził późniey co do słowa 
tenże Przywiley następny Xiąże Mazowiecki tegoż 
imienia Bolesław w Roku 1436. i te są wszystkie 
wolności i Prerogatywy Miasta Bodzanowa. Zaden z 
poźnieyszych Xiążąt, ani za przyłączeniem Mazo- 
wsza do Korcny, Żaden z Królów Dziedzicznych, 
ani za czasów Iilekcyi żadna Konstytucya Rzeczypospo- 
iitey, nie nadała innych aswobód temu Dziedziczne- 
mu Miasteczku , bo nawet ani ich potrzebowało. Tro- 
skliwi Proboszczowie o dobro własności Klasztorney 
nie oddzielne od dobra Kraiowego , dotrzymywali wier- 
nie Micszezanom  Bodzanowskim ich  Przywileiów; 
zachecali i dopomagali, aby z nich umieli korzystać 
chwyceniem się rękodzieł, i handlu , iako prawdzi- 
wey Professyi, i przeznaczenia Mieszczan. Po tyle 
razy w rewolucyach Kraiowych zkretesem zniszczo- 
ne i spalone Miasteczko na nowo dźwignęli, i za- 
budowali, sprowadzone zkąd inąd Familie osadzali i za- 
pomagali, i w wiekach tych, gdzie ieszcze pomyślić 
nie godziło sig odźwignięniu Miast, Klasztor Płocki na 
urządzenie z pożytkiem Kraiu Miasteczka Bodzanowa 
znaczne summy wyłożył.  Wdzięczni na wzaiem i wier- 
ni Dziedzicom swoim Mieszczanie Bodzanowscy nie 
wy- 
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wyłamywali się nigdy, z dania i powinności przy- 
iętych na siebie, z wydziału Gruntów, i innych uży- 
tków sobie pozwolonych. Ani nie ma śladu przez 
kilka wieków w żadnych Aktach publicznych , aby 
się skarżyli na Rząd Duchowny, który więcey sku- 
tkiem kwitnących 1 zaludnionych Osad, niż słowy i 
wywodami za sobą mówi. Pierwszy raz w tych 
dniach trzey wędrowni Mieszkańce Bodzanowa dali 
w siebie wmówić, że teraz bydź mogą samowładne- 
mi Panami cudzey własności , czyli raczey pożyczyli 
Imienia swego na podpis iakiemuś Memoryaliície, któ- 
xy, bądź z niewisdomości, bądź zakupiony, bądź z 
osobistey niechęci wiek móy sędziwy usłużnie w 
Qyczyźnie przeżyty , Pismem publicznym nayzłośliwiey 
„obelżył. 


Ale że każda potwarz powinna bydź przybrana 
«w jakieś pozory , Zarzuca mi tenże Memoryał. 1mo, 
Ze Przywileie Mieszczan Bodzanowskich do Kla- 
sztoru zabrałem, i cddaé ich niechce. Odwołuię się 
w tym punkcie do ich własnych Xiąg i Aktów, a 
gdy się czytać nauczą, znaydą go nie tylko w swo- 
ich Aktach , ale i w Metrykach Koronnych zapi- 
sanym. A zaś Oryginał nie może bydź beśpieczniey 
zachowany ink przy Daiedzicach, do których ta 
własność należy. Ze zaś nie tylko im nie wzbra- 
niam tego Przywileiu, ale go caley publiczności wy- 
iawiam ; słowa i opisy tegoż Nadania biorę za tarczę 
prawdy moiey przeciwko dalszym  żarzutom tego 
Memoryalu, iako to: do. Ze Osepówi innych po- 
winnoíci do gruntu „przywiązanych dopóminam się: 
bo to z istoty tegoż 'Przywileiu wypada, który 

Chło. 
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Chłopów przenosząc na Mieszezan, tob.ciznę na‏ 
cavnsze , 1 Oscp zbożowy zamienił, w tých słowach:‏ 
Villam. Bodzanowo ad Civitatem E Fus Culmense‏ 
translatum cum omnibus utilitatibus , consuetudinibus y‏ 
proventibus Ec. per cas, ( toiest: Moniales ) ipsas‏ 
rumque Successores perpetuis temporibus habendam ,‏ 
rencadam , 69 possidendam , €9 ad usus placitas conver.‏ 
tendane Fc. conferimus. Przez czterysta 2 górą lat‏ 
od pieruszey Erekcyi Miusteczka shladali te daniny‏ 
Mie:zczanie  Bodzancwscy, których nie tylko nad‏ 
pierwiastkcwą ustawę mie pewiększyłem, lecz nadto‏ 
misit osepowa dawriey kcricem | Wyszogrcdzkim Gd-‏ 
tawaną , trzecię Częścią zmüuieyszylem, na wspat-‏ 
cie Pocasien wewrętrznego w Miasteczku porządku.‏ 
atio, Ze poditek pubiiczny d*wniey pcd tytuiem: Hi-‏ 
berny, a tesz Subsidii nu Dobra Duchowne wilo doe‏ 
ny wspólnie zeng opiacaią, niewiem za co Me.‏ 
nrrryalista nazwał mię zdzie.cą, 1 iupieżcą, gdy tey,‏ 
skt dki nie ia, lecz Rzeczpospolitą dest Panią, i‏ 
do którey z łokacyi swoiey Mieszczanie Bodzano-‏ 
wscy są obowiązani, z wyrazów Przywileiu Bole-‏ 
sława: Hoc dempto, quando collecta generalis toti‏ 
Terra nostia futrit edicta E proclamata, nobis €‏ 
nostris legitimis Haredibus insimul prenominati Civi-‏ 
tatenseś solvere terebuvtur, quuiibet cecasione pros‏ 
cul mota. Te są ptyncypalne zarzucone mi gwalty‏ 
و i nlezntn- eciski przez Mieszczan Bodzanowskicii‏ 
Ftore pedûg wyrazu ich Meneryału ^ 5dumidy m‏ 
Duszy moiey wszelkie ludzkości uczucia, i wymuly‏ 
z maxym Religii, í powołania. Mijam dotkiissze,‏ 
bez: wyszezepójnieniu 14tCzy, złuślivym piórem Wy-‏ 
zioniene pociski, iako niegodny wspomnienia plod‏ 
nie -‏ 
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nienawiścią otrutego scrca. Sądu one, nie odpowie-‏ 
dzi potrzebują. A na dowód, iakim iestem cieprzy-‏ 
jacielem wzrostn i szcześcia Mieszkańców , na grun-‏ 
tach furduszu mego ©siadiych, wzywam hasłem ni.‏ 
nieyszey Konstytucgi Kraiowey wszystkich wolnych‏ 
przychodniów , Rolnictwem , przemysłem lub rękcuzię-‏ 
ły chcących się bawić, przyrzekaiąc ^im  nayuro-‏ 
czyściey tym Pismem, nie tylko wywiar dla nich‏ 
gruntu sprawiedliwy, uczynienie na Piśmie wieczy-‏ 
stych umów, i kontraktów; nle nsdto wystawienie‏ 
bez cpłatne demów , opatrzenie warsztatami, i nirze.‏ 
dziem rzemieślniczym, i nawet gotowego w pipii.‏ 
dzach wyliczenie zasiłku , na pierwsze wsparcie, i‏ 
zspomożenie, i to wszystko wiarą publiczną, pcd‏ 
opieką Rządu  Kraiowego zabeśpieczam. Ta niech‏ 
będzie naydokladnieysza Odpowiedź na Memoryał Mie-‏ 
szczan Bodzanowskich, którzy nayistotnieyszą nawet‏ 
dia nich prezySiuge, przyszły ich wzrost, i szczę»‏ 
śliweść zabezpieczalącą , okrucieństwem , i Tyrsunią‏ 
w Piómie swoim nazwać nie wzdrygnęli się. Odwo-‏ 
luig się w tym wszyschim, co będę mówił, do świa-‏ 
dectwa godnych Ob;watelów , ze mną sąsiaduiących,‏ 
a mego rzącu, i gosp.darstwa wiadomych: że chcąc‏ 
i Wioski funduszu mego do lepszeso stanu przypro-‏ 
wadzić, i razem „iako Obywatel Oyczyźnie moiey‏ 
istotną uczynić przysługę, zaprowadziłem od wielu‏ 
Ist w Dobrach Klaszt ru mego szczęśliwie zaszcze-‏ 
piony awyczay, że zdatnieyszą młodzież płci cboiey‏ 
2a zezwoleniem Rodziców wybrawszy, chiopców do‏ 
Rzemieślników  pierwszey petrzeby, kosztem moim‏ 
na Naukę posylam, a dziewczyny na lat dwa do Kia-‏ 
sztoru oddaię dla nauczenia się Religii, ochedostwa ,‏ 
do-‏ 


% Oo X 

SPD SYTIE pup 25 e ean 
dcbrego przedzenis, wycia, i innych robot kobie. 
cych. Jnkoż doczekałem się tey pociechy po dwu- 
dziestu , i kilku latach nieoszczędzanego kosztu, 1 
mczołu, Ze w kaźdey nie mal Wiosce Klssztoru me. 
gO, mam dobrych  Cieśłów,  Mularzów , Garba- 
rzów; rozszerzone między Ludem cświecenie , oby- 
czayncść, przez Matki przyuczone za miocu do bo- 
goboyncíci, pracy, ochgdostwa, d robct. I to iest 
właśnie , co Nis او‎ í Bodzanowscy nazywsią gwał- 
townym zaborem swych dzieci. Czekam wyroku Po- 
wsztchniści, czy wrsemiąc im Synów i Córki zda- 
tricyszemi solie, i Kraiowi, czyuię im przez to 
szkrdę ? czy też dla nici, i dla Kraiu naywaznicy- 
szą przysiugę? 


Ale w czem naydctkliwiey rozrzewnia czułcść mce 
ią riewdzięczneść Mieszczan Bodzanewskich, lest to , że 
mnie nie tylko iako Obywatela, lecz razem iako Ka- 
plana spotwarzyli; Zadaigc mi, żeich od Chrztów, Slu- 
bów., i innych posing Kcscielnych regularnie, i sowi- 
cie £dzierat. Nie iestem ia Proboszczem  Koéciala 
B dzanowskiego, ale Dziedzicem i Posscsserem tego 
Miasteczka wspólnie z Klasztorem moim. A 2stym nie 
rządząc Kościołem, nie mam prawa do dochodów iego. 
Jest w tym mieyscu przykładnym Pasterzem Jmó X. 
Wyszkowski Schulastyk Katedralny Płuchi, ninieyszy 
Kemwissarz Cywilno- Woyski wy Ziemi Wyszogrodzkiey, 
znai my Pulliczności Kep!an z przymiotów, oświece. 
nia, i زان‎ 2:1 glstwa. Nie może więe ant do Niego ta 
petwarz być nakręcena. Więc tczywiście wypada, Ze 
جم‎ GR danewscywwiedząc dcbrze kcgo maig 


P.ssessorem, à kogo Pitboszczem, nie mogli ری‎ Me. 
moryału 
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moryalu takiemi potwarzami nadziać. Ale inny iakié u- 
kryty Wróg, i główny Duchowieństwa Nieprzyiaciel 
na większe, i coraz pospolitsze zmierzienie Stanu te- 

o, narzucił w ręce Mieszczanóm Bodzanowskhim ile 
FA Piśmiennym Memoryał ten, czy z nasadzenia czy- 
iego, czy z osobistey niechęci, aby w nim wywarzo- 
ny iad, i truciznę zręcznie wyzionął. Jakoż wido- 
ctnie to z pisma Jego pokazuie się, gdy w krótkości 
odrysowawszy, iak mówi, okropny moy obraz, na koń- 
en wykrzykuie == Te są skutki Pasterskieg Nauki X. 
-Wolichiego, taiest korzyść dla Oyczyżny powierkonego 
Zakonsicom Ludu, i lcb zarzgdzenia, że zniszczony 
Micszkąmiec, 4 sobie, i Oyczygnie staie się ciężarem, 
-Pozwol oświecona Publiczn*ści, abym broniąc z Pra- 
wa Natury sławy własney, przemówił razem słow *kil- 
ku za Stanem moim, wrez ze mną przez ten Mem'ryał 
pokrzywdzonym. St'rzec Zzrzybiały, którego fuz ani 
zbiory, ani amticya łudzić nie może, który stciąe u 
wrot Wiecznosci, pogląda z cboiętnością na to, co po 
nim będzie, może śmiało, i bea uprzedzenia prawag 
powiedzieć. Czekam wesoło śmierci oglądaiąc gasną- 
semi oczyma Qyczyznę moią z przepaści wydobytą, i 
na nogach postawiong; ale razem płaczę i stekam wi- 
dząc w Niey zasżczepioną truciznę, która się s2erzg6 
po wszystkich członkach, naypotęźnieysze niegty Kro- 
lestwa z nóg na ziemię obalała. Przyszło do tego, Ze 
lada bazgracZ może Nas w Pismach publicznych trefnie, 
a szydersko szarpać, a lada młokós w posiedzeniu prze- 
gwizdywné, i ieszcae im za to poklaskuią. Wiele nice 
szczęść zapamiętam w Polszcze, ale tego przynaymniey 
nie bywało. Wszakże doczekałem się i Ja z takiego 
-gniazda wylęgłego na mnie Memoryalistę, któremu 

wszy» 
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wszystko daruig, ale tego darować nie mogę, za co mu 
się nie podobało, że Klaszto. Płocki, a nie on, tę 
maiętność p'stada? Jaka w tym różnica dla Krain, czy 
Piotr, lub Paweł kawał ziemi prawnie dziedziczy? i 
coby się ztąd lepszego dla Oyczyzny zawiązało, gdy- 
by ta sama Wieś przed pięciuset lat iego Przodkowi 
daro'wana była, a nie do Klasztoru kupiona? Powiem w 
tey mierze to, czego mię kilkudziesiąt lat doświadcze- 
nie nauczyło. Teraz maiętność ta, będąc nie iednego, 
ale wszystkich Familii Szlacheckich nigdy nie przepa- 
dłym dziedzictwem, wyżywia corocznie kilku Kapłae 
nów , i kilkadziesiąt Panien Urodzenia Szlacheckiego , 
które krewnych swoich od dalszego ciężaru żywienia, 
a wyposażenia uwolniły: Jest Szkołą publiczney Edu- 
kącyi Panienek, przytułkiem i schronieniem dla Wdów: 
i Sierot od upokarżaiącey Zebraniny 2aslonionych , iest 
placem pewnego żarobku dla kilkunastu Rzemieślników 
osadzonych, i kilkudziesigt różney czeladzi, któraby 
sie próżniactwem w Kraiu bawiła; i przy tych wszy” 
stkich użytkach Publicznych taż maiętność składa trzy raży 
więcey, niż inne Ziemiaüskie, Podatku na ratunek Oy- 
czyzny , dwa razy więcey Ludzi na Zołnierza przysta- 
wia, i nawet mu w czasie pokoiu stanowisko opatruie. 
Jakażby przecie ważnieysza dla Kraiu korzyść uro- 
sia , gdyby taż sama Wioska, lub Miasteczko , dotąd 
przez kilka wieków tysiące Imion i Familii Szlache- 
ckich ożywiaiąc , w ręce iednego Prywatnego dostała 
się była? Oto powiada Memoryalista, że w tych Do- 
brach lepieyby gospodarował. Nie znam ia wprawdzie , 
ani Osoby iego, ani gospodarstwa, ani się z moim po- 
pisuię. Ale gdzie idzie o publiczne dowiedzenie pra- 


Wdy, tam śmiało, i bez samochwalstwa odwołać się jwi- 
nies 
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nienem do poważnego świadectwa tylu godnych Oscb 

2 których nawet wielu na tym pamiętnym Seymie z 
chwalą Posłuie. Nie próżno zapewne iadiem chleb w 
Oyczyznie moiey , i lako Kapłan powołania mego obo- 
wiązki pełniąe, i iako Obywatel do dobra publiczne- 
go w mirre możność. moiey przykładaląc się. Więcey ` 
mili kwadratowey Kraiu w Wioskach Klasztoru mego z 
odwiecznych zarośli i tópielisk wydobytey Palszcze 
przyczyniwszy , aby tem Pszenicę i ięczmień rodziła, 
kędy zwieez dziki wylęgał się, nieminiey zapewne przy» 
sługi dla OQyczyżny uczynilem , iak ten; co wylewem 
ktwi ludzkisy piędź ziemi przyczynił. Czuł y na los 
Pospolstwa naszego, któremi tyaymniące pó Wicskach 
ptepinacyą zjydostwo و‎ Życie i niaiątek za trunek wy 
dzierało , wolałem się pozbawić zysków prywatayeb, 
niž na los oktopny Ludu tego cboiętuie pozierac. Jakez 
inam tę pociechę, że w Zsdney Wiosce funduszu ine go 
Zydi na Karczmie nie obaczyć.  Trsciem wprawdzie 
na tym w początkach , ale Kray cały zyskał na tylu 
Rolnikach czer:twych, ptacowitych, zapłożnych , któ: 
tych 1 następne pokolenie takim zapewne będzie, 
bo nie tylko przesądy , ale i nałogi złe ; lub “icbte od 
Rodziców do dzieci w dziedzictwie przechodzą. Nie 
uszedł ż Wicski mciey żaden Gcspodarżz za grinicę, i 
owszem w pij żkąd inąd przybyłych osadziiem. 
-Nie miałbyni ,eżcła, fałsz i samochwalstwo w cczach 
Publiczności przedawać, gdybym tego, ćo dla świadectwa 
prawdy publiczney przytaczam , dowodami, kto zechcę, 
nie mógł okazać: Ani nawet mam to sobie za chwa- 
łę, żem powinność dobrego Ziemianina dopełnił. Za 
co tedy nmasądz:ny na mnie /femozyalista lumentuie tak 
żałośnie nad zgubą Włceścian Duchownych ? Gdyty ie 
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posiadał Arab, Chińczyk, lub Amerykanin, byłby uwa- 
Zany iako Obywatel; ale że prawnie i wysłużnie po- 
siada to samo Polak, Brat, i iedneyze Oyczyzny Syn, 
nie ma bydź cierpiany dla te;o tylko, że Duchownym 
na swe nieszczęście został > Dziękuię Opatrzności, Ze 
iuż skołataną łodź życia moiego- do lądu trwałego przy- 
biiam, i patrzeć na to uie będę, co się ztąd dla Oy- 
Wzyzny moiey zuwiąże. Ale odch dzgc uswet z niey, 
kochać Ją, i radą życzliwą asttzegié nie przestaie. 
To wszystko, €om dotąd mówi, mówili przedemną 
nawet naywięksi Nieprzyiaciele Rciigii , że ieżli w 
każdym Rządzie, tedy tym bardziej w Rzeczzchpospo- 
litych ‘szanować i ocalać należy Fundasze publiczne, 
iuko święty, i dobroczynny przytusek wszystkich Fa. 
mili „ w częstych az nadto życia ludzkiego przygo- 
dach i nieszczęściech. Już tu oni nie mówili za Du- 
chownemi, i Religią. Więc kto insczey utrzym ie, i 
taką 0ص‎ 028 słabe umysły napawa, +758 
0ء‎ nie tyika Stanu 5161680 و‎ ale rrzem ۸ 1880:۲ Cy- 
czyzny » własnych Pctomków , a w szczególneści lest 
naygł.wnieyszym  nieprzyisciciem Szlachetney krwi 
Twciey, Stanie Rycerski; który piersiami » i maig- 
tkiem tę.wolną, Rzeczpospchitą z:sianiaiac , muiey ezg- 
stokrcć Dziatkom zostawić musisz, niżeliś po Prz d- 
kach ctrzymal. A zatym tyle Tobie dobrego ci nowi 
Filozofowie życzą, iak ów bezmozgi zagurzalec; któ. 
ryby rscził i nalegał, aby po wszystkich traktach i gc. 
ścińcach domy publiczne rozwalić, zeby żaden z po- 
dreźnych. wśiz d słoty i flagi ani na popas, ani ra no- 
cieg nie mógł zuicchać. A skoro z takich Mędrców 
Szkoły wylagt się i ten Memoryał pad imieniem Mie- 
szczczan Bodzanowskich na moie, i gaiego Stanu Du. 
cho- 
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chownego oczernienie; nie mam co więcey na niego‏ 
odpowiadać.‏ 


Do Twego tylko Tronu Naylaśnieyszy KRÓLU 
głowę mrią z pokorą schylam , abyś słuchsiąc elerpli- 
wie skarżących na mnie Mieszczaa Hodzanowskich و‎ 
xazal sobie razem przeczytać, i muie rzetelne uspra- 
wiedłiwienie się, którego w każdym Sądzie dcwodzié 
pragnę. Doścignąłeś Milosciwy PANIE, wszystkich 
Poprzedników Twoich Mądrcścią, dobrocią, cierpłi- 
wością, lecz Tobie samemu wlasrg chwałę do Potos 
mności poniesiesz, iżeś i Qyczyznę Twoią w nay- 
krytycznieyszym razie uratowal, i miliony nieszczęśli- 
wych Jey Mieszk:üców Ludźmi ubzyniles. Ale gdy ka- 
Zdy ick ucisku zwraca, i rozrzewnia Serce Twoie Oy- 
cowskie; obok Tronu Tw.iego stoi na pogotowiu Mł- 
drosé, aby fałsz od prawdy rozrÓŻNiła ; bo czasem dzie- 
ci płaczą dla tego, że im płakać każą. 


Do Waszey więc przezorneści należy Prześwie- 
tne Seymuiące STANY dopełnić chwały Waszego Pra- 
wodawętwa, nad którym cała Europa w zadumieniu stol, 
Kilka Miast oświeconych i zamożnieyszych w Kraiu, 
nie są to wszystkie owe miliony Ludu,-które z Madrym 
i dobrym Królem do Klassy Ludzi podnieśliście. Zna- 
cznicysze Miasta są zaraz w Stanie korzystania z Wa- 
szych Dobrodzieystw , maiąc Obywatclów oświeconych, 
przezorayeh, i zamożnych. Ale tysiące Ludu po ma- 
łych Miasteczkach osiadłe, bez oświecenia, i poznania 
się prawdziwego na Sobie, potrzebuią bliższego prze- 
wodnika i cpieki, nk dzieci z małoletni wychodzące. 
Pierzchnęły iuZ nie dopiero owe czarue chmury przes 
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Sądu i dziczy, aby Właściciel, czyli Possessor był Ty- 
ranem Ludu tego , który go pracą swoią żywi, i odzie- 
wa: rzadki to iuż batdzo potwor, któryby się łzami, 
i uciskiem podobnych sobie istot okrutnie napasał. Ale 
Lud ten z siebie di bry, i poczciwy przez niedostatek 
oświecenia, i przezorności, iako dopiero z kolebki 
niedotęztwa wychodzący, mide bydź łópem ludzi chya 
trych, pokoiowi nieżyczliwych , a z kłutniarstwa i 
pieni zysku szukaiących. "Tacy nie | RE | mu zape- 
wre istotnego dobra, iakim iest poioy, praca, prze- 
mysi, rękodzieła, i handel: ale go zwodzić będą Cas 
okiem pcdchlebuyni źle zrozumianey wolności; i niko- 
mu niepodlegíc$ci, A z tego cóż wypadnie? oto te 
dzieci niewinne i łstwowierne, będą uganiać się po Jus 
zyzdykeysch za echem łudzącym wolności; podZegas 
czów SWO1C A panoszyé, a ۹۷ ئ٥‎ istotrégo dobra , i 
przeznaczenia w domu odbiegać. I tak cały . 4۶ 
éziela Waszego uczynienia ich szczęśliwemi, na wiatr 
poydzie, i ten Twóx szlachetny rąk Waszych, i sobie 
stanie sie szkodliwszy ni , i Wam nieznosnieyszym brze= 
mieniem. Pomnożą się we wszystkich Jüryzdgkéyaelt 
nieskończone Processa; każdy Właściciel, Starosta, lub 
Possessor Miasteczka, choćby iuż został i Aniołem, 
skoro się dopomni czynszu, osepu, lub inney iakiey 
powinności z Kontraktu lub lokacyi Miasta należąćey; 
będzie tak, iak Ja przez Mieszczan Bodzanowskich, 
obwcłany Tyx nem, łupieścą, gwałcicielem Praw Bo- 
skich, i Ludzkich. D» Waszey więć Prawcdawczey 
mądrości należy temu nasieniu niesk ńczonego żakłóce- 
nia skutecznie zaradzić.  lnaczey udi cgła po Was Po- 
tomność czytałąc z iedney strony z wdzięczności Was 
sze szlachetne czyny dla ludzkości, a z drugiey tyle 
da 


2 ) .ہب 
Paszkwilów, Memoryalów, Pozwów; pogodzić tego nie‏ 
będzie mogła, czy w wieku STANISŁAWA AUGU-‏ 
STA mogło bydź tylo Ludu wolnego Uciemiężycielów,‏ 
czy raczey przy tak oświeconym i mądrym Prawoda-‏ 
wctwie tylu zuchwałych, i hezkaznych Potwarców.‏ 


A Konstanty Wolicki 
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